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Do Karmelitańskiego Ruchu Ewangelizacyjno 

Drodzy Siostry i Bracia Karmelitańskiego Ruchu Ewangelizacyjno 
Z wielką radością celebruję z wami 30

pnia Karmelu Terezjańskiego, aby być w Kościele żywą pamiątką aktywnej obecności Boga.
To 30 lat życia jednej z wielu wspólnot prawdziwych przyjaciół Boga, wspólnoty

życia i świeżości, co było wielkim pragnieniem św. Teresy od Jezusa. Wspólnoty słuchania 
Słowa i obecności Ducha w realnym życiu. Wspólnoty zdeterminowanej, by być modlitewną, 
trwającą w szkole modlitwy i prawdziwego humanizmu, wytyczonych przez na
aby być w dzisiejszym świecie żywym świadectwem Jezusa Boskiego i ludzkiego razem. 
Wspólnoty rozeznania, formacji i służby. Wspólnoty poszukiwania i odkrywania, bo odkrywając 
skarb, ewangeliczną perłę nie tylko sama żyje przekonaniem, że Bó
wszystkim daje o tym świadectwo. 30 lat płodności, rozpoczętej kiedyś przez grupę młodych 
ludzi pasjonujących się żywą obecnością Boga w świecie, aby budować Jego Królestwo.

Drodzy... Bóg pobłogosławił naszą rodzinę karmelitańs
dziękujemy Mu za waszą wierność, za waszą służbę Kościołowi, za waszą współpracę w wielkiej 
misji Karmelu w dzisiejszym świecie. Kościół i świat potrzebują dziś świadków komunii. 
Potrzebują tych, którzy przezwyciężają każ
indywidualizmie, który zaprzecza pięknu każdej ludzkiej społeczności.

Wszyscy razem w rodzinie Karmelu Terezjańskiego, bracia, siostry karmelitanki bose i 
świeccy, żyjący naszą duchowością, a także ci, którzy szukają i zb
niejako po omacku, jesteśmy wezwani i zaproszeni do bycia świadkami Boga 
- Trójcy. Nie jesteśmy pustelnikami, oddzielonymi od wszystkiego, co niesie ze sobą 
codzienność. Jesteśmy wezwani do bycia świadkami Bog
obecnego… I będziemy takimi o ile tylko nasza wspólnota będzie wspólnotą osób bliskich, 
obecnych, otwartych, gościnnych, łączących innych.

Abp. Józef Michalik, odwiedzający przed laty parafię Karmelitów Bosych w Przemyś
zapoznający się z działalnością Ruchu, nazwał Karmel "Wieczernikiem Miasta Przemyśla". 
Życzę, abyście nadal byli Wieczernikiem waszego miasta, nie zamkniętym ze strachu, ale mocno 
napełnionym obecnością Ducha Świętego, otwartym na wszystkich, którzy s
którzy czują się zagubieni i boją się, otwartym na uchodźców, na odrzuconych, biednych..., na 
tych, którzy jeszcze nie znaleźli tego skarbu, jakim wy cieszycie się przez tyle lat...

Mam nadzieję, że znów będę miał okazję spotkać się z wami
świętować, aby podziękować Bogu na żywo i w sposób bezpośredni. Tymczasem czynię to 
poprzez list na odległość, będąc jednak przekonany, że dla głębokiej i prawdziwej komunii nie 
ma żadnej odległości. Dziękuję, że zgodziliście
Jego czułością i miłosierdziem bez miary. Macie w tym mnie u waszego boku.

Przyjmijcie mój mocny i bardzo serdeczny uścisk i niech Bóg was obficie błogosławi.
Niech Maryja, nasza Matka, zawsze trzyma was za 

wami. 
BARDZO SZCZĘŚLIWA ROCZNICA!
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Do Karmelitańskiego Ruchu Ewangelizacyjno - Modlitewnego (KREM)

Drodzy Siostry i Bracia Karmelitańskiego Ruchu Ewangelizacyjno - Modlitewnego.
Z wielką radością celebruję z wami 30-lecie życia wspólnoty, która zrodziła się z bogatego 

pnia Karmelu Terezjańskiego, aby być w Kościele żywą pamiątką aktywnej obecności Boga.
To 30 lat życia jednej z wielu wspólnot prawdziwych przyjaciół Boga, wspólnoty

życia i świeżości, co było wielkim pragnieniem św. Teresy od Jezusa. Wspólnoty słuchania 
Słowa i obecności Ducha w realnym życiu. Wspólnoty zdeterminowanej, by być modlitewną, 
trwającą w szkole modlitwy i prawdziwego humanizmu, wytyczonych przez na
aby być w dzisiejszym świecie żywym świadectwem Jezusa Boskiego i ludzkiego razem. 
Wspólnoty rozeznania, formacji i służby. Wspólnoty poszukiwania i odkrywania, bo odkrywając 
skarb, ewangeliczną perłę nie tylko sama żyje przekonaniem, że Bóg sam wystarczy, lecz przede 
wszystkim daje o tym świadectwo. 30 lat płodności, rozpoczętej kiedyś przez grupę młodych 
ludzi pasjonujących się żywą obecnością Boga w świecie, aby budować Jego Królestwo.

Drodzy... Bóg pobłogosławił naszą rodzinę karmelitańską waszą obecnością i razem z wami 
dziękujemy Mu za waszą wierność, za waszą służbę Kościołowi, za waszą współpracę w wielkiej 
misji Karmelu w dzisiejszym świecie. Kościół i świat potrzebują dziś świadków komunii. 
Potrzebują tych, którzy przezwyciężają każdą formę podziałów, zamykających w 
indywidualizmie, który zaprzecza pięknu każdej ludzkiej społeczności. 

Wszyscy razem w rodzinie Karmelu Terezjańskiego, bracia, siostry karmelitanki bose i 
świeccy, żyjący naszą duchowością, a także ci, którzy szukają i zbliżają się do naszej rodziny 
niejako po omacku, jesteśmy wezwani i zaproszeni do bycia świadkami Boga 

Trójcy. Nie jesteśmy pustelnikami, oddzielonymi od wszystkiego, co niesie ze sobą 
codzienność. Jesteśmy wezwani do bycia świadkami Boga pośród nas, wcielonego, bliskiego, 
obecnego… I będziemy takimi o ile tylko nasza wspólnota będzie wspólnotą osób bliskich, 
obecnych, otwartych, gościnnych, łączących innych. 

Abp. Józef Michalik, odwiedzający przed laty parafię Karmelitów Bosych w Przemyś
zapoznający się z działalnością Ruchu, nazwał Karmel "Wieczernikiem Miasta Przemyśla". 
Życzę, abyście nadal byli Wieczernikiem waszego miasta, nie zamkniętym ze strachu, ale mocno 
napełnionym obecnością Ducha Świętego, otwartym na wszystkich, którzy s
którzy czują się zagubieni i boją się, otwartym na uchodźców, na odrzuconych, biednych..., na 
tych, którzy jeszcze nie znaleźli tego skarbu, jakim wy cieszycie się przez tyle lat...

Mam nadzieję, że znów będę miał okazję spotkać się z wami i świętować z wami osobiście, 
świętować, aby podziękować Bogu na żywo i w sposób bezpośredni. Tymczasem czynię to 
poprzez list na odległość, będąc jednak przekonany, że dla głębokiej i prawdziwej komunii nie 
ma żadnej odległości. Dziękuję, że zgodziliście się być kanałem Bożego pragnienia dzielenia się 
Jego czułością i miłosierdziem bez miary. Macie w tym mnie u waszego boku.

Przyjmijcie mój mocny i bardzo serdeczny uścisk i niech Bóg was obficie błogosławi.
Niech Maryja, nasza Matka, zawsze trzyma was za rękę i niech św. Józef zawsze czuwa nad 

BARDZO SZCZĘŚLIWA ROCZNICA! 

Miguel Márquez Calle OCD

Modlitewnego (KREM) 

Modlitewnego. 
lecie życia wspólnoty, która zrodziła się z bogatego 

pnia Karmelu Terezjańskiego, aby być w Kościele żywą pamiątką aktywnej obecności Boga. 
To 30 lat życia jednej z wielu wspólnot prawdziwych przyjaciół Boga, wspólnoty pełnej 

życia i świeżości, co było wielkim pragnieniem św. Teresy od Jezusa. Wspólnoty słuchania 
Słowa i obecności Ducha w realnym życiu. Wspólnoty zdeterminowanej, by być modlitewną, 
trwającą w szkole modlitwy i prawdziwego humanizmu, wytyczonych przez naszych świętych, 
aby być w dzisiejszym świecie żywym świadectwem Jezusa Boskiego i ludzkiego razem. 
Wspólnoty rozeznania, formacji i służby. Wspólnoty poszukiwania i odkrywania, bo odkrywając 

g sam wystarczy, lecz przede 
wszystkim daje o tym świadectwo. 30 lat płodności, rozpoczętej kiedyś przez grupę młodych 
ludzi pasjonujących się żywą obecnością Boga w świecie, aby budować Jego Królestwo. 

ką waszą obecnością i razem z wami 
dziękujemy Mu za waszą wierność, za waszą służbę Kościołowi, za waszą współpracę w wielkiej 
misji Karmelu w dzisiejszym świecie. Kościół i świat potrzebują dziś świadków komunii. 

dą formę podziałów, zamykających w 

Wszyscy razem w rodzinie Karmelu Terezjańskiego, bracia, siostry karmelitanki bose i 
liżają się do naszej rodziny 

niejako po omacku, jesteśmy wezwani i zaproszeni do bycia świadkami Boga – Wspólnoty, Boga 
Trójcy. Nie jesteśmy pustelnikami, oddzielonymi od wszystkiego, co niesie ze sobą 

a pośród nas, wcielonego, bliskiego, 
obecnego… I będziemy takimi o ile tylko nasza wspólnota będzie wspólnotą osób bliskich, 

Abp. Józef Michalik, odwiedzający przed laty parafię Karmelitów Bosych w Przemyślu i 
zapoznający się z działalnością Ruchu, nazwał Karmel "Wieczernikiem Miasta Przemyśla". 
Życzę, abyście nadal byli Wieczernikiem waszego miasta, nie zamkniętym ze strachu, ale mocno 
napełnionym obecnością Ducha Świętego, otwartym na wszystkich, którzy szukają, na tych, 
którzy czują się zagubieni i boją się, otwartym na uchodźców, na odrzuconych, biednych..., na 
tych, którzy jeszcze nie znaleźli tego skarbu, jakim wy cieszycie się przez tyle lat... 

i świętować z wami osobiście, 
świętować, aby podziękować Bogu na żywo i w sposób bezpośredni. Tymczasem czynię to 
poprzez list na odległość, będąc jednak przekonany, że dla głębokiej i prawdziwej komunii nie 

się być kanałem Bożego pragnienia dzielenia się 
Jego czułością i miłosierdziem bez miary. Macie w tym mnie u waszego boku. 

Przyjmijcie mój mocny i bardzo serdeczny uścisk i niech Bóg was obficie błogosławi. 
rękę i niech św. Józef zawsze czuwa nad 
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